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O reformę studjów nauczycielskich.
Zbliża się koniec roku akademickiego. Wre praca w pracoiwniach, 

w seminarjach, przy stołach egzaminacyjnych. Mnoąą się też szeregi 
wykwalifikoiwanych karcdydatów stanu nauczycielsikiego. Znów do 
wirót Kuratorjów Okręgów Szkolnych zapukają całe hufce bezroibot- 
nych historyków, polonistów i biologów i odejdą z niczem, bo niema 
dla nich posad. Zwrócą się więc do szkolnictwa prywatnego, zajdą za­
pewne i do biur pośrednictwa pracy T. N. S. W., ale niestety niewiele 
znajdą pracy dla siebie. I to nietylko z powodu fatalnych warunków 
finansowych w szkolnictwie prywatnem i nietylko z powodu kryzysu 
ókoncmicznego; poprostu szkoły niechętnie dziś angażują fachowców 
wykwałifikowanych do tak wąskiej specjałności, jik ą  jest w gimna­
zjum nowego typu sama historja (1 0 V2 godzin tygodniowo ogółem), 
albo sama bicllogja (8 g.), czy geograf ja (8 g.). Szkoły, zwłaszcza pry­
watne, nie chcą mieć sił „dochodzących", bo jest to minus w ich orga­
nizacji z punktu widzenia wymagań władzy. Potrzebują one nauczy­
cieli, którzyby w razie potrzeby mo'gli objąć jeszcze inny przedmiot 
nauczania, specjalistów o szerszym nieco oddechu.

Cóż więc najczęściej czyni ów bezrobotny historyk czy biolog, nie 
mogąc zużytkować praktycznie swoich studjów? W raca na łono rodzi­
ny i stara się o bezpłatną praktykę, o ile je j jeszcze nie odbył; czasem 
przebija się przez życie przy pomocy korepetycyj, oczekując na lepszą 
kcnjunkturę w szkolnictwie; często jednak wraca zpowrotem na tmi- 
wersytet i rozpoczyna cierpliwie studjum nowego przedmiotu nauko­



wego, by rozszerzyć swe kwalifikacje, które, jak  sam widzi, narazie są 
„dla chleba" nieprzydatne, Ale przy tej spcisobności z goryczą rozmy­
śla stale, dlaczego to cztery lata temu nikt go nie ostrzegł, że inaczej 
musi pckiercwać swemi studjami, jeżeli pragnie pracować w szkolnic­
twie?

Istotnie; dlaczego nikt zawczasu go nie ostrzegł? Bo trudno sî ą 
dziwić, że uszły wówczas uwagi młodego człowieka ostrzeżenia naszej 
organizacji, pcmieszczcne drobnym drulciem w pismach codziennych. 
Oczekiwał on raczej jakiejś wskazówki ze sfer tirzędowych, a tej nie 
otrzymał.

Oczywiście sama wskazów<ka nie wystarcza tu, Poprostu, trze­
ba już powiedzieć to C'reform y studjów nauczycielskich, skoro si«? 
przeprowadziło A reformy gimnazjów i przygotowuje się B :  reformę 
liceów.

Jest bcwiem widoczną anomalją, że w ozasie, gdy naokół wre pra­
ca, reformująca szkolnictwo średnie i powszechne, na uniwersytetach 
w dalszym ciągu odbywa się spokojnie przygotowywanie kandydatów 
nauczycielskicb według 'dawnych przepisów, dostosowanych całkowi­
cie do dawnych warunków-szkolnych. Magister ja  z wąskich specjal­
ności naukowych, które wywoływały zastrzeżenia natury administra- 
cyjno-szkolnej jeszcze na gruncie dawnego 8-klasowego gimnazjum, 
dziś są istnym anachrcnizmem. Mnożące się z tego powodu —  i tak 
już olbrzymie gromady — bezrobotnych nauczycieli są poważnem me­
mento na przyszłość,

W tych warunkach obowiązana jest zabrać głos nasza organiza­
cja, Chodzi o ponowne ostrzeżenie naszych wychowanków, opuszcza­
jących gimnazja i poświęcających się zawodowi nauczycielskiemu. 
Chodzi jednak również o podkreślehie wobec władz szkolnych, że 
wielki już czas ha podjęcie reformy studjów nauczycielskich. To też 
sprawa ta była w ostatnich czasach przedmiotem gruntownych rozwa­
żań Komisji Pedagogicznej przy Zarządzie Głównym T, N, S, W,, 
która opracowała wytyczne przygotowywanego przez Zarząd Główny 
memorjału. Oczekujemy, że także Zarządy Okręgowe i Zarządy Kół 
T, N, S, W, w miastach uniwersyteckich poświęcą więcej niż dotąd 
uwagi sprawie kandydatów nauczycielskich oraz ich studjów facho­
wych.
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W sprawie Pożyczki Inwestycyjnej.
Na posiedzeniu Wydziału Zarządu Głównego w dniu 11 kwietnia 

r, b, zapadła jednomyślna uchwała, by zwrócić się z apelem do człon­
ków T, N, S, W, o poparcie Pożyczki Inwestycyjnej przez je j subskry­
bowanie oraz przez propagandę na terenie szkół,

O uchwale tej komunikujemy czytelnikom „Przeglądu Peidago- 
gicznego", jakkolwiek nie wątpimy, że każdy z nich z własnej woli 
chętnie spełni ten obowiązek państwowy, stosując się do wskazań 
władz szkolnych.
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Umowa o pracę.

Mi({dzystowarzyszeniawa Komisja, normująca warunki pracy 
i wpisy w szkolnictwie prywatnem i społecznem w Polsce, zawarła na 
r. 'szk. 1935/36 układ zbiorowy, wiążący członków naszej organizacji, 
łącznie z Kołem Dyrektorów i Przełożonych Prywatnych Szkół Śred­
nich Męskich i Żeńskich T, N. S. W,, członków Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych, Stowarzyszenia Nauczyciełi Szkół Za­
wodowych, Stowarzyszenia Dyrektorów Polskich Szkół Średnich Pry­
watnych i Samorządowych oraz Związku Zrzeszeń Społecznych, utrzy­
mujących szkoły średnie w Polsce.

W ukła.dzie tym w całej rozciągłości bez żadnych zmian utrzym a­
no normy p lac, ustalone na r. szk. 1934j35.

Przypuszczać należy, iż maksymalna granica norm tych nadal 
osiągalna będzie tylko w szkołach o największej frekwencji i najko­
rzystniejszych warunkach finansowych, tern niemniej zachowano ich 
obligatoryjny charakter, by zadokumentować, iż godność stanu nau­
czycielskiego nie pozwala na niższe honorowanie jego pracy. Równo­
cześnie podkreśla się jednak, iż szkoły, które z powodu niedoboru 
budżetowego nie mogą wypłacać pełnych uposażeń, lecz ujawniają 
swoją rachunkowość, powołują do życia Komisję Finansową i stosują 
się do je j uchwał, powziętych w ramach warunków o pracę M, K. N., 
uważać należy za spełniające zobowiązania wobec swych pracowni­
ków.

Nie mogła ulec poważniejszym zmianom i wysokość wpisów: ob ­
niżono ty lko o zl. 50 dolną granicę op łaty  za naukę w szkołach  p o ­
wszechnych, (k\. I i II od 250 zł„ III i IV — 350, V — 450, VI i VII— 
550 rocznie).

Wynikło to stąd, iż olbrzymia większość znanych nam szkół pry­
watnych w dzisiejszych warunkach zmuszona jest powyżej 30"/ouchwa- 
łcnych opłat poświęcać na ułgi, a do 10"/o pochłaniają straty, powstałe 
z nieuregulowanych zobowiązań rodziców. Nadto wydatki rzeczowe 
(komorne, opał, utrzymanie pracowni, czytelni, bibljoteki i t. p,), któ­
re w każdej racjonalnie prowadzonej szkole stanowią bardzo poważny 
odsetek wszystkich rozchodów, nic mogą ulec redukcji. Przeciwnie, 
wydatki te, zwłaszcza w zakresie pomocy naukowych, w związku z re- 
ałizacją nowego ustroju szkolnego, z roku na rok poważnie rosną, 
W tych warunkach cały ciężar utrzymania szkolnictwa prywatnego 
spoczywa wyłącznie na barkach nauczycielstwa. To też dalsze obniże­
nie wysokości opłat za naukę niewątpłiwie uderzyłoby wyłącznie 
w pozycję ekonomiczną nauczyciela, całkowicie już chyba uniemożli­
wiając mu pełnienie swych obowiązków. Zagadnienie to doskonale ilu­
struje następny artykuł o szkolnictwie prywatnem w Lublinie,

Nowa umowa o pracę wprowadziła pewne zmiany w zakresie 
ogólnych postanowień pragmatycznych.



Na najważniejsze z nich składa się; 1) ustalenie w § 5 w stosun­
ku do wszystkich nauczycieli dwuletniego okresu próbnego dla uzy­
skania praw nauczyciela stałego; 2) wyraźne sprecyzowanie w § 9, 
iż nauczyciel stały w razie rozwiązania z nim stosunku pracy przez wy­
powiedzenie bez w'ażnych powodów otrzymuje od właściciela odszko­
dowanie, płatn e do  dnia 1 sierpnia tego r. szk., w ciągu którego w ypo­
w iedzenie nastąpiło, w wysokości ostatnio pobieranego miesięcznego 
Avynagrodzenia za każdy przepracowany w jego szkole rok szkolny od 
czasu nabycia charakteru nauczyciela stałego; niewypowiedzenie zaś 
nauczycielowi stałemu umowy przed 1 lutego nakłada na właściciela 
obowiązek zatrudnienia nauczyciela w następnym roku szkolnym 
w tym samym zakresie lub wypłacenie mu za ten zakres pracy pobo­
rów, obliczonych według norm na dany r, szk,, ustalonych przez 
M. K. N., a to niezależnie od  ew. odszkodow ania, ja k ie  przysługuje 
nauczyciełow i na postaw ie przepisów , zaw artych w poprzednim  ustą­
p ię ;  3) ograniczenie w § 20 zwolnień i ulg, związanych z opłatami 
szkołnemi za dzieci nauczycieli i szkolnych pracowników administra­
cyjnych, wyłącznie do tych osób, które są stow arzyszone w którem - 
kolw iek zrzeszeniu, podpisanem  pod  uchwałam i M. K . N.; 4) umożli­
wienie w § 22 —  w razie, jeśli właściciel posiada dwie lub więcej 
szkół —  pow ołan ia d la  każd e j z nich K om isji F inansow ej; 5) za­
strzeżenie w § 39, iż przekazanie przez dyrektora proiwadzenia spraw 
gospodarczych* innej osobie nie m oże dodatkow o obciążać koszta­
mi budżetu szko ły ; 6) ustalenie w § 45 w ynagrodzenia p sycholo­
gów szkolnych  w tej samej wysokości, jak lekarzom i dentystom, 
posiadającym pełne akademickie wykształcenie; 7) wreszcie rozróż­
nienie w § 47 trzech ka tegory j w łaścicieli szkół prywatnych i u stale­
nie d la  ka ż d e j z nich innego w ynagrodzenia: a) właściciel, który 
pracuje w szkole, pobiera za swą pracę wynagrodzenie według 
przepisów układu zbiorowego; jeśli wynagrodzenie to nie zapewnia mu 
należytego utrzymania, otrzymuje nadto wyrównanie nie wyższe jed­
nak, niż wysokość uposażenia, przypadającego za 30 godz, lekcyj 
III  kategorji; b] właściciel, który pracował w szkole, a nie pracuje 
w niej nadal ze względu na przekroczenie granicy wieku, niezdolności 
do pracy lub na zmienione przepisy o kwalifikacjach zawodowych, po­
biera wynagrodzenie jak za 20—25 godzin lekcyj kategoryj I I I ;  ma 
nadto prawo do zachowania mieszkania przy szkole, o ile dotąd z nie­
go korzystał; c) wynagrodzenie właściciela, nie pracującego w szkole 
i nie korzystającego z niej materjalnie w sposób inny, pozostaje bez 
zmiany.

Kończąc sprawozdanie, przedstawiające odnowiony układ zbioro­
wy, z zadowoleniem dodać należy, iż w przyszłym roku szkolnym nie­
wątpliwie będzie cn miał daleko większy niż obecnie zasiąg rozpo­
wszechnienia, z całego bowiem szeregu większych miast (Kraków, Lu­
blin, Lwów) władze Okręgów i Kół T. N. S. W, powiadamiają Zarząd 
Główny o’ intensywnej pracy lokalnych Międzystowarzyszeniowych 
Komisyj Norm,
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Prywatne szkolnictwo średnie w Lublinie.

L Dane statystyczne.
W  Luibldinic .nuamiy 3 gitomaizja pańisitlwiowe ii 11' ipryiwatinyicih i[3 oięskile, 6 żeń- 

skicili i  2 'kioeidukacyjinell, Fnekwiemcjia mJlodtoiteiży w >tiyich ziaktodiaich w loikineisiie oisltlait- 
miteigo llrizeiclhllteicćai, wiedŁtug sitamiu z dmiiia 19 graidlniiia 1933 r., 1934' r. 4 1935 r.,, byłta 
luaBitępująca:

RODZAJ
GIMNAZJÓW

Kok Szk. 1932/33
 I J  o ś ć
Oddzia- i

łów I Uczniów

Rok Szk. 1933/34
I l o ś ć

Oddzia­
łów Uczniów

Kok Szk. 1934/35
I l o ś ć

Oddzia- ' 
łów I Uczniów

Państwowe . . .

Prywatne

25

92

894 27

2476 77

1108 30

1194 71

1199

1925

,W  ciągu tlrzecMciciiia w 3-cih giminiaiẑ ach p)ańsiliwoiwyah liciziba oddlziiiałów wzno  ̂
S'ła O' 5, ai uczniów o 305. Liczlba zakładów średini;cli pnywaitlnycli zmalała c  dwia 
[z 13 na lilO; oddlzdalów ultraicily tte sizkoly 2'1 i uczniów 551'.

Zakłady prywaitniei, z-e wizig/lędu ma zmaczną liczbę uozęszcziaijącej do* niicih mło- 
dfeileży, odigtywoiją wię*c madal) w Lulbldmiie dloniitóslą ilolę apioleczmo-pańsitiwnową 
i ziartiriudtaiają 156 sił raa/ucizyciiellsikCch *(w itiem cizęść tz gimttiazijów pańisitiwiowyichb
II. Sprawy finansowe.

W gitaimiazjiacb prywiailtoiych wpiisi pnzieciŁęitlnid wynJosdi lokiołio ‘5iO zł. mtitesd̂ *ciz- 
nii®. iPełme wpisy oipłaicia’ t*yiilkio 368 ulcizmOów [19*'/()')', bezplaitlniie ołirzymiuijte naukę 
133 uczmiiów i(7”/o), ma czem szkioly Ile Iwaicą noicizmió 59CC0 zł.

CzęścOową cpłaltę za naukę wmoBd' 1420 uczniów i(74“/o), uzyskując ułg nia su­
mę 318COO zł. maznie. Razem więc «*zk:oly prywiaitnc oddlają społeictzeństwu talej- 
Kizeimiu w ofieinze oCibrizymlią sumę 377001) zł. nocizniile, za kitJórą imiożniaby uczyć pnze- 
szlio* 790 uczmiiiów, iopłalciaijąc za mich pinzez 'caily nok po* 50 zł. miiesięciznóe.

Z ozyiich funduszów o*d)bywia się to dtobnoidlziieijsilwio ? Oczywiiściie — z zanob- 
ków nauczycSielskiiidb, kifóre spadły *oibeaniiie dio 'nBemożOjwiego* już mimimium*.

iPnizeciętlma pensja m)iesię*czeia mauczyciieCia w sizkiołe* pirywallniej wynosi 191 zł. 
i śnediniio ma szkołę walha się od 60 do* 254 zł'. Mmiieji, niiż po* lOO *zł. m'jesiię*cizniie 
zalrabiiia 55 nauczyciiefli* fSŜ /o), od 101 do* 200 zł. —  64 mauczycielli' (4'l*/oj', 'Od 201 
do 300 zł. — 22 nauczyciielli *(14*/ol)i, od 301 db 4*00 zł. — 13 raauczyciefli, czyt!® (Ô/o)*, 
poinia'd 404 zł. — 2 mauiczyciielM .(l“/o)i.

Ogóllnliie bibrąc, pensje* mniej*sze od 200 zł. dl dochodzące *do pełnych 200 zł. 
milesdęcznue oitnzymujie 76“/o nauczycdleildi, z czego wynika, że ł '4 niauczydiclii w gim- 
niazjach pTywatoiych ma pensje głodowe!

Część z ffl.icih ima wprawdzie nieco dbidiallklowycłi godziln w prywiallmych szJco- 
łacih powszechnydh', ałie zarobki z togo* tytlułu są mad wyriaz* sknomnie.

Pensje dlyneiktorów wynoszą przecdę*tn;ie 500 zł. j) wahają sdę w gnamllciaiclh od 
1'98 zł*, do* 883 zł. miiesięaznic.

Wydatki personalne w giimnazjach pryiwialtmycb sitatoowdą *od SŜ /o doi 77“/n 
ogółu wydałków szkoły (*ślriedlnUo 58,7»/u, cO jesit: o^eitkcm za miaiłymj. P*iszący mi- 
ndejszie słowa przypadkoiwio* mdał w ręku *Ńir. 4 „Lubeilskiiego Dziennika Wojc- 
wódlzkdegio'' z 1935 noku, w którym pod pozyxją 46 wyczytał orzeczenie* nadzwy­
czajnej Komiisjii Rozjemczej w sprawie usitiatenda warunk*ów pnący i płacy dozor­
ców dio.mjoiwiyicih m*. *Lulb*łina na rok 1935. Z orzeczenia togo wynika, że dozorca 
I katogonjd oltnzymuje mńesdęciznie* tytułem* pensji 110 zł., prócz to*go ekwiwaltent 
ma mieszkianile w kwocie 15 zł. -mliesdęciznie *̂ gdy ofianowame mu ,miies*zkiani*e nie jest 
oidpowiedniO* obszerne i hiigjemliteznei)', daltej oitrzymiuje* ośwńeitlleniie i* bezpłaltiny co­
roczny remont mieszkaniiai, płatny urłop, w n?.zie pollinzeby dnie* wolIne* lod służby 
ma ewientoaCne szukanie posady, a gdy przesiłuźy lat 10, uzyskuje poważme prawa 
st'abiiiiiilzacyjme i świadczenia dCa swej rodziny na* wypadek śmierci*.

Tego rodzaju praw i świadczeń z reguły nie posiada raauczycielisibwio szkół 
prywatnych m. Lublina!



Je s t wiięc reeczą zrloizmntiaią, i e  s.pjiawą miaJteijaCiniego ii prawinego polożeinlŁa 
maluwzyiaiielstlwia zajęty się -wtadlze sakoŁęi, klt'óre' izmikinziaj ą idlo teigoi, by ipotożyć 
kre® 0'beicn'eij ipiaiuiperyzacijiii pnacioiwintków' sizlk'ół pryiwiailtaych,

III. Umowy o pracę są zarwfieirialnic' raa piśnuiie z miatuicizyciiylataili łiytiko w 2 
szkolaiclh', w pioBostialtych 9 ■— ujsitlnńe. Nioirmy Związkiu Niauiazyioitelllstiwai iPdMfliięgia, 
nlaękiiedy zimiodyltilkjoiwiainie —  stUosują 4 szlkioly, jędlnia — nlommy wym)aigrtoidlz'einiila mauu- 
czycli'e’i  konitraiclloiwyict ig;imin)atz.jóiw paińsitiwioiwyidb, jedinia — kalkijeż nioinmy z  dlodait- 
biem IW/o, resiziba sakót płaclii zia gioidzninę itekcyj' ityigoiditólowio i(w atioisiuinfcu łioicizniym) 
pto 40 dio 96 zł. Npiim M4ę.dizy®ltoiwiarzyszelni;loiwej .Komiisjii waTBzawsIkiiej dioltyohiczas 
rjJe sllosuijie jeszcze w Łubliiiniie żaidma szkefe. IPensje wypłacalne' są waluczyiciieloiin 
w 6 szikiofech zgóiry;, w 5 — ladoilu), rwi itlemD w 3 z 'opóźnBeiiLleim,

iKonMsje Fiiniaimsiowe, mia wizór wminsziawBkńcb, zioirigainlilzioiwiainlo iw 5  ezkioilaiclh,
iNiiledlob'oiry iwi bileżącymi rioklu' 'szkioGniym przewiiidluje 6 szkół ula suimę pirzeiszlio 

baCOK) zł.
Inifoinmia'cj'e piolwyższe, wykajztiijące lupaidtek ipoiłiożetaia społteozneigo i  miatierj'all'- 

nego zairówmio szikół pryiwalllny cłi miai tleiriemiiie m. LiuMlinia, j'ak li praioująciegO' w milek 
oaiuczyciiieLlstiwBi, sądlzdć ‘nailieży, s ą  jaskiraiweim p'0'lwóemdBemljeim pioltaaeiby z rz e sz ę - 
mila się  wlaisoiicietli sz k ó ł i  eirgatnilzacyj nauiczyictellBlkiich ma iglnumicóe um ów  o  pmacę, 
stiosoiwiamyich pr'zez iM/iędizysilloiwairizyszenliloiwą iKórniisję w Watiszaiwiie, Z' uw ziflęd- 
miiemiiiem' airit. 62 udhwaił kej Kioimiiisjii, pirzeiwiidkijącegO' imioiżnlo'ść aoTgamiizowialntia wo'- 
j ewódzklileij Kioiniisji iNoinm 'Z piraiweni' zmiiiamy zarówmoi pioidisitiaw loklliezainiia wyma- 
grloidzeń, jak  iii ick  wymiiairu, w i2a®ecimto'śc'i e d  w arunków  'daineigio' rie-gjóimu.

_ _ _ _ _ _  K. J .

Pokłosie.
W' związku iz anliykułem': „O raingę sppłcczmą miaiuiczyicrjellla'‘ ukaizał'y się re ­

cenzje; w ...iRobiollIniifcu"’,, W' .jPrzieglądzie Peidlagogijczmyim''' piiiória dlra B. Suckoidloł- 
skiiieg'0 oriaz w wiilleńskiiiem' „Słowie'"’, ■piodlpisiainia kiomcówlką mazwiiskia ,,-ski". R e­
cenzje te wymagają ioidp'Owiiiedz». iSilainioiw'.'isko' „RoibiolmiJka'"', jakio — pioza zestiawie- 
niem głcusu imiojego i głosu recemiaemllia ze „Słowia’’ — mi;ie diającc mieiryitioiryiczmeg.o 
wgłądiu w spiraiwę, pemiittię. 'O ważbiUi głosie dlra Sucikoidloiłskilego ckcę mówió przy 
końcu. Pragnę z-wrócić uwagę ogółu mauczyiCieCslwa mai akairakiłerysitiyciziny od‘- 
zew „Słowa”.

lAinaiłiiziując dziwną miiiepopuiłlalnnloiść nlasziego: zawroidlu w społecaeńslttwiiie i  wskai- 
zując ma majwiięcej chairaklteryBityiczime zmaumioiffla zidlekClaEioiwlamriia w olpnmj'ii spoileicz- 
neji, mmyiśłmiie i  oełowio mie wdaiwiałem' się w biaidanie pinzyozym zjiawiiska. WiJeidlziia- 
łem, że mmie zasitąpi kitto' iinmy w tymi' wzigflędlaie; dhoidiziilło 'mlii popriosilU' O' wydo'- 
bycie beEpośredmiich a sziczeryick wyzm'ań samego spOlte'C'zeńsillwa, wypowdadlające- 
go się zia pośre'dmicitiw’em pnalsy, 'W sposób kiliasyczmije szczery i  ■—- powiiiedlzmy — 
brubaJny 'wypowŁaidia się ma temilalt pmzy'czym miskiej kiotoidycji społeczimej d'ziisiiej- 
szego mauiczyciiie'!a szkół średmilch p. „skiil”. iDła m'.ie'go> wiaTibość społecama jeidmosilki 
stoi w prosityffi stllosu'nlku do je j 'dloicibloidlii oslolbliisiteigol, przeito i  'mauczyciiel ' dzi- 
siejisizy, zarabiający sitlosulnIkiowO' mikozieminie' kwoity ipiiemilężme', poiśfleidinuie imusii zaij- 
imoiwać miejsce w hiieinarclhj'i' spoileiczneji.

W y d aje  mi się , że sizamowmy recienziemlb z e  'Siłowa" •dio.ść wrcinną sta w ia  d ia­
gnozę jed n e j x przyci^m. miaszego upioś'.e'd!zemiiia sipołeiczmieigoi. Opiitmjia mlasy, opiinj'a 
gmiimma zaw sze kilasyifiiklowiała i  kfasyfiikuje w aritość jakilegoś 'Zawioidu mOe w ed łe  je -  
gio fumkcyj 'Spioiłeczmyick', sllopniai jego użytkow ości dCa spiO'łecZ'eńsitiwia, sum y w y ­
siłk u  p rzy  jiegO' wyklonywalniiu, 'alle wedile okrągłyiclh sum  piemfiężnydh, jakiie dlamy 
zaw ód dlostaincza jegO’ wykiomawicy.. P raw d a ta , 'dość tirywjiallma w  siwiej nagości, 
term niem niej poizrastaje p ra w d ą : tytkio ożłowiiek ś łep y  ‘niie będzie je j  wdidlziaił, ty łk o  
cizłowdlek .głuipŁ, iwDdząc ją , 'będzie s ię  stan a ł ceiiowo je j  mie sp o strzeg ać. T o te ż  
w ydaje m i s ię , że malleży s ię  wdzi'ęcizmość reiciemzcnltlowii ,,S ło w a ", k tó ry  mia odwia- 
gę g łośno wypowiiie'dzdeć 'tO', o  czem  się  powszeidhmie m yśli, a  o  ozem się  nile m ó ­
w i —  dlla rOEm'autyck 'wizgiłędów.

T o  by łab y  jcidna kw estjia, 'zw iązana z necianzją. iNiieimmiej waźlma je s t  druga.
Oo' dinnegO' je s t stw ierdzenie 'tegoi, coi jest, 'a coi iiinneigm, czy  taki być po- 

winimo. Oo' imimego jesit stwiiendzemile rzeiozywiiistości, a  ,cO' limineigo je j warto ściiowaniiie.
O tó ż  malieży Stwliierdzdó, że 'Szamiowmiy necenzemlt' miiietyilko' odmajduije pew ną 

rzelazywiisitość, aCie i s ta ra  s ię  z a ją ć  wolbee miej p ew ną p o staw ę oso'biislt'ą, a  w tem  
walntOściowamiu rrecz^ywistości nile ■wycihmdlzil pomad poiziloiml gminnego, pospolitego
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myśleiniiia i  sądizeeiila/. Stlwiendlzamisizy;, że ,rai'Jeiżiniość wanllości' osoby .naiuiĉ ycreillai lod 
sumy przez niieigo zarabialniej ĵ eisit właśclilWą, iidiziie <3laC|ej; d)!la miiego «,dzajsiilejszy uikład 
sHosumków elkomomrjoznio - kuJbuirialllnych {!}, umóeiscaaiwiaiącycli niaucizyicL)ei'Ja na płai- 
szccyiiiiie uizędmćfca biandzo miewyisiokdieij namigii, itakrjeigo neBelrienfcny czy irełerendia- 
rryny za p'airęset złoitych OTilesiięczniie, (kitóiry orze oale życia, i'a(k wiielu iinlnych bez­
imiennych priaoowntików",, jiest iiukładtem"' najlnaciioniaCtoiiejsizym w  świeciia, który 
nile dbiinituga sd̂  ze silnony spiołeozeństwa żaidnej korielktury. Dla niieigio sipnawiiedCli- 
wą, siłiutszną, właściiwą jiesl sitiabiCizacja „lekioniomiicznioi-kuiJiluirallna"' naiuiczyclieilla na 
poiziiomite iieferentai ozy refenenidlainza,

Da?iek'i jiostemi, ji^  si'ę itio 'dkicje z  p. -skiiiĄ lod chęoi niisikiiego ezaoowiania 
unzędiniozej pnący di osoby „neBcreniciny czy neBerenidanzyiny": prlaica ich jiesi cenna 
w swym ™dza'ju, jak ikiażdai ipraca, miazailieiżnte od' stopnlia. bierairchiioaniego praooiw- 
Tulto, byleby tylko była soUidnai i  sumicininia'. Chodżii niii jedlnialk O' sprawiedliwą ska- 
1̂  oceny każdej pracy d jej nodlzaju. StawLiamie przez p.-skicgo naiuczyciela na 
jednymi poiziiomiie z uriz-ędimlkiom tej samej kaiteigoirlji płacy jest chwytem laik pry- 
miilywnym w uijęoiu Tzeczyiwiistoścd; że, dppirlaiwdy, odbienai wszełką chęć do dy­
skusji — o kioiclriaich z człowiekliemi śnepym.

IPlnzeicież nlaiuczyciell niie jesit urzędlnikitem:, jeigo Bunkcjie ziawiodoiwe, chianakiter 
i Toidiziaj jego priacy dailokie są od czyininioiściii, izadań i  chainalkteiriu pracy urzędniczej. 
Jest to ekmeintaima praiwda życdoiwa, o któnelj mioże mL© wiedzieć jakiś „sraairy 
człorwiiek"',, ale kitóra piowtinnia być dlostęipwa iioizumiiieniiiu idizOemmikiarzai, b3!rd'zoi niajwet 
nilewysokiej ramgk iPćsać tak o raauoziyćicki i  jiejgO' pmcy, jak ipisze p, -s'ki. — i to 
jeszcze w tak aultoirytatywny, bezapeCacyjny, a  jednocześntie poigmatwany i  chao­
tyczny sposób — to nietyllko' oiśmdeszać się osoihiście, lale di wystaiwiiać nai iszwanlk 
poiwaigę dziennika, w iktóirymi siłę umiieszcza swoje niieizhyll „sknommie"’ ulwaigi.

Sądząc z odgłosów takich, jakiie 'znajdujemy w „,,Sloiwńe", uisyiJuoiwianiie niasze 
w otpinijdi sipolocznej jest popnostu latallne. To też iTudinio 'jest' zgoidizlć się ze zda­
niem dlna Suchcidorisikieigoi, że sytuacja nasza' 'zmiieniia się ma llepsze i  że ,,rodzd sdę 
w opinjd' piowsizećhnej pnzekionamiie o wartości i  dońiosilloścli pracy mauczycieiskiiej 
oraz o jej twórczych zadainliach". Piszę się nalomdiast' ma Łeizę dra Suchodoilsikiego
0 kiondieczmości 'wyj'śctlai nauczycileS'a z oiasniolly sali szkofnej w życiem O' kionliieczno- 
śoi oddiziadyuiania nauczycieiliai ma życie d' jegO’ 'preemiamy. Sądizę jednalk, że po­
prawianie życia ipnzez nianczyciiela nałeżaloiby zacząć od właściwej ikorieiktury opi- 
mjŁ społeczinaj:, d'otyozącej charaktienu dl zadań naszej pracy na terendie szkoły
1 wychowywainiial, gdyż tutaj panuje zastraszająca dgnlorancja di chaos nie dio' oipi- 
sariia. Koirektura ta piowlinna się odibyć dnoigą długdelj i  wytężonej kaimpajnijii w pra­
sie coidziennej, tralfiająccj do rąk szieroltóoh mias społeczeństwa), kaimpamjlii, prowa'- 
d.zonej i  wyikonywainej przez nauczycieila' szikioły średinliej: .Spoiłeczeństiwo powdininio 
się stale î syistemiatyczmde dlowiaidywać w sposób kompetentny, ścisły, diolkłoidny. 
obi'ek!tywny i doibiitlny, ozem jesit akituafbie niauczyciiell, oo daje epołeczeństwu i  za 
jaką cenę: pizygotoiwianiiai zawodiowego^ pnący mózgu, nerwów, całego organizmu, 
ekspioatiowianych oodziienną, szarą pr'ateą nauczyciieLlską. Wtedy mioże spolcczień- 
stwo. mauozy się właiściwie cerić nauczycdeJską pracę i  jej przedsitawticieli. Wtedy 
nlie będzie talkich nóespodlzrianek, w rcdzaju oirltykiulu „Słowa'', kltóre miiasll uła- 
twiemia mam sytuacji, cioraz truidniejsziem' czynią ponozuimiiemiie siię niaszie ze społe- 
czens.tWEinl, a  to  dlialteigoi, że trafiają do' rąk wiarsitw sizeTiokich, Jeiżeili naucizy- 
oiel zyska posizainowiande iswego trudu, 'jąkże oiężkiegoi 1 odipoiwdedziiollnegoi, jeżełi 
zdobędzie właściwą i  spriaiwieidliwą ocenę społeczną swego stanowusikia, łatwdej mu 
wtedy będzie oddiziiaływać ma życie dl jego twórcze prziemiony —■ już rja terenie 
sziersizym', Nlie wierzę bowriem w szeirolką wychowawczą misję apostolską w spo­
łeczeństwie ludzi społecznie zdeprecjomowanych, ijakimd obecnie są niauczycielle — 
oczywiście u nas, w Polsce. Stainowisko powyższe .wydaje md się jedynie włalśoi- 
wemi, bo jest stanowiiskiem życlowem', reaimem.

Już po niapisamiu uwiag powyższych ziapozniałem' się z  „wmiioskami' ddleoiwo- 
Cirgainliziacyjniemii Okręgu Poizmańskieigo T. .N. iS. W.'". W punkcie B, 6 wniloisScórA- 
znajduję positułat, iktóry ddziie całkowdciie poi limjfii moich rozważań. Brzmli om: „Do 
po.dniiesieni'iia pnesitiżu sitainu nauczyicdieflskóego' Towairzysitwio dąży przez zazmajamia- 
r.Le spoileczeristwa drogą airtykułów ipuMieystycznych z pracą izawodioiwą nauczy­
ciela) i jelj' warunlkaimli". (,Pnzegląd Pedaigogiezny", Nir. 8)'. Widać z tego, że spra­
wia, o ktÓT.ej mioiwa, dojrizalla) ca.kowicie w łonie mauczyCiellstwai do' reałizacjd,

______________ Ju ljusz Nowak (Warszawaj,
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O maturze.

SlIotTmy' woibec nliiezapa-izccziołitegio. fakitlu, iSe iwyinDalgamja) żyoiloiwle' są ciomaiz 
wiięiksEe;, ą  'wymnaî ainia; te silicsniją sdę meże w miajwyżsizym sitiopiiiilu d)0' osób', kitiórc 
wyibrialy siobie kóenmek naiuikiowy. Szkoła średindia ogólinioiksffltałcąca, jako pnzyigo- 
toiwiamiiie d)o tegO' tóeromikui, irausil siî  doń sweimiii miettoidiaimlii i śnoidkramii pinzystiosioiwać.

W sp'oł'eczeriist'wiiie:, skłiaidająoem się z samiyidh lludzti iidieaCtnyiah i  wysoikio uadloł- 
niiotiych, wystarczyłyby wykłaidy pod lairkiaidiamii. W  rzecizywjstośoi', pialtirząc roali- 
niiB', widiziimyy że mamy dio. cizyinilenua z różmiym maiterjałem hidzkóm i  miusdany go 
n)->e,tylko uczyć i  wycboiwyiwiać, alle i  ciiąglte pyitiać a eigzamiiniować. A «iaiwet po mia- 
tlurize, ifież to każdy jesizcze muisi' odbyć eigzaimliinów, niietyllkiO' sizkiotmtycłi, atń j biiu- 
rowycJi i życiowych i ntkż się mie pyta, cizy j'egO' sitara laerwowy laa to pozwala. 
Czy w dalszym rozwoju sprawy uwoilinilmy ludizi Oid wsizystkiich egzamimów?

iMojem zdanóemi, tek jak  wejścdie dziecka do eżkoły piowsizecbiiaej jest pierw- 
szem wprowBidzemliem go w obowiązki życiiiowe,, tek maliuira jeisit uśwtiadoinaieiniem 
miłodzńetica, że jest to próg, który osa przekracza;, za;czyiaając salmodzltełlrią i  od- 
pOwiedfcdiaTiną pracę życiową.

W sizozególiaości widzę w przeprowadzaniu' roaiUiriry następująoe korzyści:
I j Miatuna jest egzanamem nlileibyi.ko' ucznilial, ale' i  prloifesona', jako niaufcowica 

i pedagoga.
2} Wywoliije' ptobu'dzen);ie amlbicjiil uczniów i  prOlSesorów, wzmiacnia tężyznę 

szkoły, aapoibiega obniżeniu wymagań.
3) Je s t  konitaoilą pubiiiczną nad' działalniościią szkoły,
4') Wiiadomiem jest, jakim doibrym środkiiem jest zadawanię i  zdlawanie mia- 

leirj'ał'U paritjianaL Miałura jest tiakilm samym śroidkiem dydaktiyicizinym', wyrabia sa­
mo dziełnoiść, wprowadzB. uicznia w op’anioiwamiie wię'ksz'ej ilości materjału — a przez 
to ulaitwia zaitrzymanóe wiaidiomości na dłużej — nieraz na ca łe  życie, omaz przy- 
azyniia się dio lepszego znoizumiienia całiośoi,

5]' 'Prizygołiowianie do matury jest grunłtowniem pioiwitóraenliiem pnzeidlmio‘tów 
wyklad'anydb i przyczynia się dto ułrwałenrja wilcdzy. Wiadtomiości, naibyte w S 'zk 'o - 
!e średriiiej', są pO'dsitawą da!S'zego ksztełcen6'a. Muszą więc być te podstawy pew­
ne, dobrze ugruntowanie i utrwiallone. Nie trzeba trwać przy błędniem mniiemianiiu, 
że szikoiła średnia ma dać tylko oigó'ln)e wyksztiałceniie, g'dyż w rzeczywistości mu'- 
«i oma dać i -wiielile iklcmlkrettoych wiiajdomiośoi,

6j MiaitUra jeslt Stwierdzemiiem stanu przyigtoitlowanlia ucznfia do dalszej drogi 
maukowej (b'0 ostiatecznile szkoła średnia ma nia ceCU' przedewseystkiem pr,zyg'oto- 
w'amle do studjum wyższeigoij, uświadamiiia gtlono profesorówi, a przeidewszystkiemi 
it'akże i sameigO' uczniiai, czy to jeslt d!ia 'n'.'le;go 'od|p'owdedlniia diroga, Z tego powodu 
miatura stanowi niietyiko 'znakomity środek selllekcyjny, aile je'Sit równi'eż 'asekura­
cją 'przed wyipaoaeniiem daL'S'zego -biegu życia młodcigo człowieka.

7) To', że szkoły wyższe w pe-wmyclh -wypadk-ach wprowiadzają eigzamiiny kwa- 
Kitika'cyjme, a'.'e mo-że być piowodtem- zniilesileniia matury, 'Egz-amiiny k'wialii£kacyjlnie 
mają ma ceCu stwierdzenie, czy kanidydaci posiadają 6pieiqiailnie wiadomości, wy- 
magame dTja danej gałęzi situdjum wyższego', ailbo też wynikiają one z pewmej ni'®- 
ufmości do szkoły średniej;, wyWiołamej nOedostOitcczmem przygotowaniem ‘ab-sol- 
wemtów, albo wneszdie mogą ome mieć charakter egziaiminów 'konfcursowyclh. 
Zresztą odpadają przy nich 'tytko 'nieilliiczme jedmoslkSi o wyjątkowo sl-ahicm przy­
gotowaniu. O ileż byłby ten wynik' gOTS.zy, gdyby matury nile było.

8) Mojem zdanl.iem', pytaniem', które się dziś powinno za-diawać, jest toi, jak 
ma się zorganiizować maitUrę, -a nile tO, czy ma być -oma zni-esioma,

91} Matuira jest z pewmością aktem' 'bardzo- niemiłym dla dużej -części społe- 
creńsilwaj — mic wymlk-a z 'tegoi, że' piowiinnia być zmleslonai. Rodzice praigną tylko 
sy-ma Z’ap;sać d'o- gimnazjum i mieć -z nim' spokój przez osiem, względnie sześć lat;, 
a pO'tem, aby bez trudu p-rzeszedt do szkoły 'wyższej —  -czy on się czegoś mau- 
czył i czy -ta droiga jesit dla mile-go- odipiowiednia', to jiest dtla mi-ch rzeczą drugorzęd­
ną, Za tym głoseim- j-eidmak pójść mle .możnia. Trzebią uwizigliędlmić pioitirzeiby społ'e- 
cz-eńs-lwa', po-trzeby s-amych uczniów i  rodziców, -a 'te wskazują, że ze ws'zystkilch 
względów należy m-aturę utrzymać,

10} Nie róbmy 'CiągłyCh swiotsilych wynaClazków, mle starajimy się ciągle uczyć 
ś-w'laita, ałe bądźmy -także dosilępniii dla maukii, j-aka z krajów -o- wysokiej i  ater-ej 
k-ufiturze do' mas p-lymle. Nie oidrizucajmy również wyników dośwd'adczeńi, stwier-
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dlzojiych iptizeii włielkiii. Jeżetli (wEdkćlmiy’ i^zóleś blędly dl mliteidloistialtlkŁ, piOiptaiwiJajmy je  
eiwioCiuicyijinite, pio‘ idStuiiisizydh piróbaich lua' oiglrialnliicizioiiiiej >lEicrf)iiie szJcóIl, ial’Je miie róbmy 
niiielbezpdeicziniyicih. w sizkioinćioliwde praeiwiriolfców e  niiiepewmym' 'wyniibu.

Paziai itiem powolłiuję się eia tlo, oo pioiwiedlzialłiemi 'o. nefioirmiiie szkół śreidbłck 
i ioi maittanzie rw diwu pinaioaclh p, i. ; ,,,Refo«-mia szkioilnticiliwa śreidiniiieigOi w iPiotocie" 
(19217) i  „Usitawa o tusitirioju sizkollmulcitwia'" (1932). ZwraicBim ruwaigę, że źądiaiłem tlaon 
pTraepariowialdlaamda dwu eigzialmiilnów kiońciowyicJh-: jeidlniegoi pe tikiońcEemiiU' gijmifflaizjiumi, 
diriuigiiego pio ukłoń CKemilu' faeuim'.

Prof. Dr. M aksym iljan M atakiewicz, Lwów.

K o m u n ika ty  Z a rz ą d u  G tó w n e g o  T. N. S. W.
Posiedzenie Wydziału dn, 11 kwietnia 1935 r,

1. WyisJuiclbainioi i  pnzyjętioi do wóadloimioścd spriawioizidlamiile' sekrieliairzia geinieTał- 
nieigoi z prac 'OlrigainĆJzacyjnyich iPineizydliuim' oiriaiz z  piodj ętyiclh dinlterweinicyj' u władz 
w spriaiwiaicih' iziawioidlowych. 2, WysiiuclbamlO' 4 pirzyjęllO' dio' wuaidlomościii spirawozdamfe 
deOegaltów T. N, S. W, dio .Riady Naidizoincztej Kisiążimicy-Altliateu 4 wylbriamio' pumow- 
ulie diefleigalbzm dłoi iR. N, koL wiiicieprez. Stl. Kwijailkiowstóeigo wiobec ttkończeinćia 
jieigO' kademicji, 3, Plrzyjęltlo diO' wiaidemiości spriarwiozdlainiiie puof, Nawroiczyńiskiego 
z prac Kiomijsji Peidaigoigiicziniej', 4, iPrzyjęto' dto' wćaidlomioścA spraiwiOiZdamiie Pirezydjum 
z dioitycbcziaisowyeh per.lrakllaicyj z Z. N. S. W. i  upuwaiżnjiioinio' koił. koili Wł. Kop- 
czyńiskiieijo i  St. KwiiiaykiowKkiiego- do ich komitynuowainńa w chainaikiterzie o&jialuyclh 
pirzedstawiciieili T. ,N, .S. W.

Posiedzenia Prezydjum w dniu 16 i 25 kwietnia 1935 r,
1, '■Wysłuicihiainio sprawiCizdamlJa koli, koił, P, Hialflieua i M, Taeiblna z pnzebiiejjid 

praic MlędlzysitowiairzyszeniJoiwej iKomiisjii' Nonmi, usitaillającej' wysiolkiość wpiisiów i upo­
sażeń w szkoitaioh prywiaitnych w roku sizkotmym 1935/36, 2) Wysłudbamio sprawlot- 
zdanlja z odbytych dwóch zjaizdów Olkręgiowych; we Lwowdte ii Warszawie, 3, Roiz- 
waiżamo sprawy fi&ainisowie sizkół T, N, S, W, w Ositirowicu Ki-eleckrm 4 w Dębicy, 
4, Wyslłucihiainlo spTiawiozdlainóa skiaribirulka Zarządu Główneigo ze silanu fitoamsiowego 
Towiairzysitwia i  uisitiaOoniO' płanij wyidailków ula czas niajbilńsziy, 5, Zalłallwiionio' szeneg 
spraw bieżących,

Z życia Koła Warszawskiego T, N. S. W,
Sprawozdanie Komisji Kolonij Koła Warszawskiego T, N, S, W,

W .zwiiąziku z .akcją koCiomlij lleilntich w 4935 r, ukiaziailio się drukolwainie Spna- 
wioizdlaniia Komisjli '.Kolliomij T, N, iS, W, zia czas odi 1931 — 1935 r,

Z zestiawień licizboiwych .Sprawcizdanija wyuilkai, że aa 9 koltaujiach lietućch 
■4 4 kidllonijaoh ziimiowych, zoingaintzoiwiaiaycih w lokreisie spriaiwiozidiawc.rym), pirizcibywiai- 
ło uazem 1329 młoidzńeży szkól śreidlaiclh z 8'6 szkół śnedniich lOigóJboksizitiailcących 
kdsatieim zł, 97®62,9'2,

Godny j.est uwagi aiiecio obszeinnljej pcllirakllloiwiauy dziat spriawiozdatwczy zia' isia- 
zon lieitiai i zimcwy 1934/35i, z klóreigio wyniłkai, i'e ma koDoinjBcihi prizebywiaiło' w tym 
clkresóe naziem 832 uciznlJów i uczeianic sizkół śnedinliioh — w łlem 20 uczniów z Gdm- 
maizjiuim PoCskiegio w Orłowcij .(Czechostowacjial],

AriLykiuł wstępny .Spriarwiozdianlja pióra Kiiciriolwialkia Kio&oinjij', koli, Jó.zcfa F&.akai, 
p, ts,: ,,Z zagiadnCleń wychoiwiawcizych ma kolomjiaicih'’ uziasadinia .potrzebę komitymiulo- 
waniia pracy wychowawczej mad młcidzilie.żą szkoilmą w cklriesie wiakacyjuym i  ẑ aJ- 
chę.oa insitytucj’0 , zajmujące się akcją koOonij do dntieinsyiwniiiejszej pracy .w t’ej dzie- 
dzimiiie V/ oknesie zbltiżiaj ąceigo się sciziouu.
Zniżki dla członków T, N, S, W,

k Składnica przyborów sportowych, Wansizaiwia, Żórawaia 3, udlzilelKa członkom 
T, N, S., W, 5"/o nabiału.

2, P ,  Jadwiga Tokarska,'długollietlniia czł.omk,’ini'T. N. .S, W,, posiadająca .własną 
walllę („Liiljianę") w Giechocijnklu, uidziieJi członkom T, .N, S, W. i  ich nodzinom 
w sieaonie lietinim bieżąc.e,go roku zniżki; za cialodziennie uitlnzyimaniic wnaiz z po­
kojem:, eiliekiliyozimością i .pościelą rw mliesiącach maju, czerwcu i  wiriześniiu — po 
4,K> zł. o.d osiolby, a  wl iSpcu i sierpniu — po- 6 zł.
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Z ż y c i a T. N, S. W.
T. N, S, w . a pożyczka inwestycyjna.

iNia sninem mijejsou .piomciesizczalmy wjadlomość v  uchwaile Wydiziiialu Zainządu 
Glówniegio T. (N. S. W. w spinawie ®ubis!kiriypcijli i prop-aigiamidy pożyożkii iniwieBitVcyjmej. 
Alnaltoigjozna uidhwaita zapaidła mia wmijosek koli A. Rymewuoza ma Wateam Zgnama- 
dzeniiu 0'kręgu WairiszawBikjego T. N. S . W. Zarząd Okręgowy Wiarszawisiki subskry­
bował ma ceille pożyczki kwiotę 8'DO zł. ProBiimy maisfzych ozyiMniJków o dia&ce wiia- 
dloimiościi w sprawie wymików prioipaigatnidy pożyczikowej ma teiremie T. N. S. W.
Z Walnych Zgromadzeń Okręgowych,

Okrąg Krakowski T. N. S. W, odbył Wlałine Zigroimiaidizenie w dniu 7 b. m. 
'Po msizy św. zebnaii się diełegacii, -cizłomkiowiiie Zarządu i goście w Itokiału T, ,N. S,. W, 
przy ulł. Gołębiej. .Frazes Okręgu dole, 'dr. St. .Skimima uczcił ma wisitępfte zmiairiłyjh 
cizłomików T, N. S, W., poiozem powitał gości w oisiobach p, Naczeilniku Wydziału 
Szkół Śreidmich, Wł. Gałeckiiego, wiioepreaesia Zarządu Główincigoi, iSt. Kw,jai'.kow- 
skliego i preizetsa Okr. Śląskiegoi, koCi, J ,  Hcssia. W ziaigajieimilu swem sitiwileirdlził koił. 
Skiimima, że Okrąg po zeszlioroiciznych wsltriząsach mdriadza się i koimsoJliKłuje, Obec- 
nlJe Cjiczy ,21 Kół li poniad 500 człomków. Wlłaidze, widząc rzeltle'Ilną pPate-ę T. N, S. W,, 
odmoszącą się do mas życzZwością. Tein opitymiiisityczny obraz mąci tIriOBika o- maisize 
połiożeiniiie .mlatarjalme, Niaucizyciell z tyitułu swego urzędu musi dbać o sp'osób życia, 
oidpowiaidający jego stiaimowił, a ma 'to go mie stać miiesiteity. Zairząd w miairę .moiżmo- 
ści spelmiiał swe zadainia. 0'drysikał Fumd. Pośmieintny, utworzył Komiiisję Obroiny 
Prawmej, która udzjeijała porad; prowadził ją zmakoimiity zmawca praw mau- 
czyciie'łskiich, prof. Tryboiwisklłego; ipoczymił sbaramia w Kuraltoirjum o udailełemlje na 
czas wakiacyj siąl szkolinyob ma ileUnljsko dlila imaiszych członków. W  pnący ma przy­
szłość dążyć będzie do dlalLsiziej koansioffidaicji 0'kręgu i ożywienia dziaiłajliniościi Kół.

Następmiie doc. dr, Z. Kleimensiiewicz wygloisił odczyt p. ,t. „Ełykia pedalgoiga'”. 
Odczyt głęboko pomyślany, w piękną foirmę ujęty i z gtębokiieim pnz'Skomaimje.Tn 
wiypowuedziamy’, izoisltal wyslucbalny z wilcf.ką uwBigą i przyjęty rzęsistemli oiklaiskaimi.

Sprawozdania Sekretarza, Skiairbroika li Kiteiroiwmika Fund. Pośmiemliraeigo zo- 
bnazowmły szczegółowio dlziałailniość Zarządu i Kół, Wymika z nrjdh, ża poza dzia- 
kClnością we właisim'ej oirglanizacji członkowie Kół są czynimi we wszetkieigo- rodzaju 
oingaimiizacjiach ku’.!t;uria'lnych i społecznych swoich środowisk. Wszędzie widać iicb 
pracę: pełnią funkcje prezesów T. ,S. Ł., B. B, W. iR., iStrzeica, P, C. K., L. O. P, P., 
prowadzą Chóry, Straże Pożarme, Hufce Harcersikie, bibljoiteikt, piracują w Wydlzia- 
łach Związku Legjoimisitów, Związku Rezerwisitów i  t  d.

W dyskusji poirusizonio sprawę pracy społecznej ażłonków Towalrzyisitwa 
i sitwiendzona, że Towanzystwo nie krępuje członków pod wzgłędem jakości pracy 
społecznej, o czem świadozy sprawozdanie, .NaltomiiaBit Koło nie może angażować 
się w pracy pollityczmej ani piosKczególtai członkowie imieniem tychże Kół, pomie- 
w:aż sprizeoiiwiiia się to stałutowli Tcrwamzyistwa, które może grupować w swych sze-- 
regach oztonlków o różnych przekomaniilach pof.Otyciznyicb, będąc, jiako organizacja, 
apoliliityczmem. W dlallszym ciągu dyskiusja objęłla sprawy zawodowe i szkioinictwa, 
a je j .rezultatem było uchwallenije wnliosków, .zgłoszonych przez Koła i  Zarząd. 
Między •intoemł uchwailonio do.magać się: przywr0'Ceimi'a dawnego berminu wakacyj 
głównych, oirganizioiwaimia egzaminów przed tormiinem ukończenia maulki szkolinej, 
przyzn'awania w-ięksmeigo procentu z taks admiiniisiriacyjnych ma rzeicz szkół śred- 
miich 'Oigólmokształcących, poz.ositawienia nauki rysunków w rzędirie przedmliołwv 
oboiwiiązfcowych w siżkoOe śre‘dlm;ej, nowelizacji .ustawy uposiażenlowej, przyznania 
zniżek kolejowych dla naucizycieli szkół prywalnych i nauozycialli konitrakitowych. 
Celem umożliwienia przychoidzeniia z poimocą Koilegom bezmoboitnym uchwaClomo 
opiodatkować siię dobiiowollnue ma rzecz Funduszu Bezrobocia.

Zarządowi Okręgo.wiemu ucibwalonio absiollutorjum i wybrano mowy Zarząd, 
zgoidnie z wnioskami Komisji Miaitó,

Okrąg Warszawski odlbył dniia 14 kwietnia Wialne Zgroimadzanie, które po 
mszy św. zagaił w loikalu T, N. S . W, przy ul. Brackiej 18 prezes Okręgu, kol. dr. 
M. iReiiter, udzielając głosu redakborowi .JCufJlury -i Wychowania",, k o t d-nowi 
B, .Suc,bodoilsikiemui, dla wygłoszenia odczytu, p, t. „iRoła pojęcia czalsu w wycho- 
wainliu''. 0'dczyt, wygłoszony z właściwą koił, .Suchodlof.skiemu głębią i wytworWo- 
śoią ujęcia, wywarł na obecnych głębokie wrażenie. Następnie przy udziale około 
50 delegatów zdali sprawę z działiailnośoi Okręgu koł, kcł, sekretarz i skarbnuk.
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Zainząd pracoiwlał w 3 Komiisjaich. Z dych iKioimisja 'olrigianilzacyinio-aaroopomioaowa, 
dziiiataijąoa poid pnzeiwiodinliotiwem' ikol. Uhimy, uTiządlzdłai iWre pTioi|raimioivvio-ust'noii0w:ŷ  
w Wlłiociławkiu 'oraz z®'rgainijzio'wa'lla poidlręazme bibljodeczki pedlaźoigijcznie w Koiiach: 
w iDrohiiczyniiie n, B,, iKoradnlje, Kobiryrasit, iMlawia i Włiocla'wlk'U. Koimiiisja Fund. 
WdziięcMośoi wypłaicała 11 io:s.olb'oim zalpioimloigi sdalia, wydając 'Oigólem w ciągu iiolku 
3,600 zł. Przewiodinliiczyłia kol, Z. Jęllkiilewiiczowia, Kjcm, Biura Pośnedlnicitiwa płiaoy' 
pod przewoidlnliclliwieim kioil, W. Wiitwiiińistóej, la poltiem kol. prezesa izalatwiłia w ciią- 
,gu roikiu 27'2 zigliotszeiniila o pracę i  222 agłosizeima posad nauczyiciiblslŁich. Obsaidlzoinio 
piosiad 5'9, w tem 13 w Wiarozarwiie i  46 ■nia pnowiuojl. Zarząd odbył jiedlwo posicidze'- 
Bue pileaiairme, 15 posiiedzeń Wyidlziiału i 7 posiedzeń Plrezydijum, iKoimisji.% iRewńzyjma 
wyraziła uzniamlie dlla pracy Zarządu i Skairbniikia, kall’, J .  Mliiemlką, i  postiawiła 
wnlioselk lO uchwialleniie Zarządowi absoliultlorjum', co jedlnioimyśteie pirzyjęlio. W djy- 
slkujsjii aabiileiralo głos wriellu imówców, wśród ininych koU, T. Miikiułoiwtsikii, kftóry 
prizadsliaiwiił izgromadzolnym obecny sitiain praic Zarządu Główncigo T, N. S. W. 
W wyboiraclh przeszacłł poraowniiie jeidnioimyśltoie aa prieizesa klol .dr. M„ iRealer, a Za­
rząd wybrano w myśl winiioskiu Koimliisjii iMiai'jki.

Wialinie Zgriomadzemie Okręgu Lwowskiego odbyło się w dńiu 17 kwmalinlia. Po 
naboiżeńsitwie w iKiościete świ. Mikolają, oidipraiwijoinem przez ks, drr. Jama Oiem- 
luiewiskiiegoi, .zebiralii siię goście i detegact w fczbiie ofc. 100 osób w aiuHi Gimln. im, 
'Biatorego. Na wstęipie prezes Okręgu kol, M. .Szczerbański poiwćtoł przedstaw.iciieli 
Władz cywiłlinych i wojsikowyoh, Wyżs'zyiclh Uc:ze!taii), Zarządu MiiaisUą, Orgainlzacyj 
raaiuiczyciiełskiich, człowika boalorowego T. ,N. .S, W., pieirwszegio redakitOira ,,31'UiZ'i- 
um", proif, Rounama PałmStoiinia, dellegaltów i Liczifie 'zebiramych człornków Kioła 
Lwiowskiego. W przemjówiiemiu wstępimeim daił Pirezes klrólki obraiz> lobecmego sibajmu 
T-wia na iieremlie Okręgu iSzfc. LwoiwEfciego', kitóry w roku mb, zazmaczył się ożywala- 
rdem życia oirganiizia’cyim'eigo, piodkireśllił współpracę T-wa z Władzamii szkioClnieini 
i Baiwiiązainiie stoBoinlków z dmlniemii Włądzaimi i oirgan)iziaicj'aim'i namazyciiiefckienri i spo- 
łeczniemil, wskazał ma 'trudnie wiarunkii pracy imauczyciiellii w doimiosłej cbwiitlj realŁza- 
cjd mioweigo U)Sitlroj'U 'szkoljniietiwla, oddaJł cześć zimanłym -azłonikloim T-wia li zak'ończyd 
zapewindeniiem o go'i‘owośoi niauczycieCStwia do dlalsizej pracy dla 'dobra Państwa. 
P io przemówieiniiu Prczesia 'zalbral głos w aimiiemi-ju Kuriailorjum p. Witz. 'Szediwy, 
poldnioisząc z nizniainlieim, że miaiuczydi'3lilsil'wo(, ZTEeszorae w T. N, S. W,, sumiiemnie speł- 
mlia swoje oba wiązki mimo illruidlnyich warumków pracy. Zwłaszcza reiallizowama 
reforma szkolllnijcltiwia 'makłada -nia ■mauczydieli iw-yjątkawo ważne li ciężkie aadainia. 
Podkreśliwszy -z izadlowolemiem, że między orgamiiizacją niauoz;ycńei'Jską T, N, S. W. 
a władizamii szkolmeimli istnieje ścisły ikomitalkk który wydaje ja k  majilcipaze wyndikii, 
zaikońazy.ł życz'enlieim, aby ten stosuniefc wizajiemiiniego zaufania i  .zroEum-ieinia 'n'adail 
Się utrzymał ku pożytfcowii szkoły, Pańsitw'a # maiuczyoiiellJ. Życizieinia owocinyich 
obrad nadeisiłaliS: ks. arcyb.iskup 'dr. TeiO'doirow'iiciz, ks, biskup dr, Baziak, czlomak 
hoinoroiwy T, N. S. W, prof. dr. Kaizimieinz Twardowski, Zarząd Główmy i  Zanządy 
0 ’kręgów Kirakoiwsfciego i Poizinia'ńsk'iega T, N. S, W. iN'as'tępmie 'prof, dr, R. In/gar­
dem, wygłoisrit o'dczyt p, t.; „Główne .tieindemiojie mecpozyitywizmiu"', którego zebrani 
wyisiłucballi w skupiemiiu, nagradzając p'rel'eigemita rzęsiiisitemi oklaskarnDt,

W ozaisie obrad popołudnioiwyclh w 'ob e'cmości 60 de'lleiga!tiów, repreizenitlujących 
29 iKół Okręgu, p're'Zes nlaiświietjił dłuższemli uwaigalmi 'zwięzłe drukoiwiarae spra- 
wioizdamie locane, poczelm rozwónęla się żywa dyskusja miad przemówicniiem Pńe- 
zeisia i spirajwozdamiieim rocizmtelm, Wśró'd głosów ządoiwiol'Je'nt:ia z dziaMmościi Zarządu 
Okręgowego 'podmosizomo komóeczność dlafeizego wzmoiżemlia 'pracy saimoksatiałce^Ma- 
wej, samopomoiaowiaf, 'Oraz orlganizacyjmiej w kierMinku zjedlnywainiiia nowych człon­
ków 'dia T-wa,

Po dyskiuBiji}, Walnie Zgrottniadzemie zatwiJeirdziło jiedniom'yśl’ni'c 'Spra!wiozdaln'ie 
'Ogóffine i  kasiowe, olnaz uchwalSiło specjalnie piO'dz'ię'kowaini;'S preizesowi, skairbniilkiowii 
i seikneliarzowii Okręgu. Po uC'hw'a!lemlju iwnrilosków', zmieirrających dio podlniiesiiemia 
stamowiska sp'olec'zin'e'go niauiczyicieilia i dyrektlora g;im'njazj'ałniego omaiz poi'Jeps0 ein'ia 
oidh polożemia malteir'j'aiiniegoi, zatwiierdzoinlo jiesrcze nowy riegulaimim Fundiuszu Po- 
śmilertnego i weizwiamo Zarząd Okręgowy do Tiagjoczęcia prac przygoliowatwiczych, 
celem urządz'einiiia ■uir(oiczysitiO'ś'ci jubilemszowych T-wia i Muiz'eium, deklarując goilo- 
woiść Kół do fiiinialnisioweigo popair-cia teigio prz'edsiięwzięcia. Wyborem noiwiegO' Zairizą- 
diu 'W niieznacznće 'Zimiie'ni'Oinyim składzie zakończono Wallbe Zgroimadzemę.

Powyższe krótkie spraiwozdania z Wafinych Zgromadzi'2ń okręgowych dąią
“  N, S, W,, oparitaj na koleiżeńskieini 

członkami a władzamii T, N, S. W.
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Z ruchu umysłowego T. N. S. W.
K o m i s j a '  p e d a g  o g i  c E m a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o '  'odlbyła ipo*słedze- 

r.iiie w dlnliii 15 kwOellInrila poid pizeiwiomdliicitiwiEm pT'of. dira B , iNiawiroiczyńskiego i  prze- 
dyskutowala iszczeigóliowo tiezy w spraiwile reifiOirmy egaamijnów dojrzałości.

K o i ł o  P o z n a ń s i k i c  odbyłoi w  dmdiu 22 morca iposicdzenliie', nia którem Dy- 
Tcktor Ksiiąiricy-Atiliasu, 'kol, dir. J .  iPiąiek, w ygłosił refeiralt o  l e i k * t u r ' z e  d l a  
m ; l o d r 4 c ż y .  ZaiiuliCiriesiowamie byliO' znaczne; w ożywionej diyakusjiii, jaka roizwi- 
nęła Się 'po* referaciie, przytoczono' iwieile ciekawych sposlirzeźeń, dotyczących lek ­
tury mloiizieży, wyrażono opiiniję o  niiektóryoh wydiaiwni'ctwia!ch oraiz wysunięto 
szereg postulaltówi.

K o ł o  K r a k o ' W S ‘k i e  'Zorganizowało w ulbieglym. okresie sprawozdawczyn 
10 zebrad z refenaltami przy freikwencjft od 30'— 70 osób. Ko ł o *  N 0'W’ o S l ą dl ec -  
k i e, jeidimo z uajfepiiej zoirgianizoiwainyclh w Okręgu Kraikowskiilm, zalreijestrowaito' na 
Wialnem Zgiromaidzeniu w dniu 10 lutego bairdzo dnitiemsyiwiną pnacę selkojiii piO'loni'- 
s.tyczinej, ma której wygłoisilli referaty kiol. kol. Kopyiiko, Paiwłioiwsfot, Siokoliowski 
i OOeksiówma, Sekcja pasiiiada wilaisną cryteinię p'iism fachowych. Sekcja 'mialteimai- 
tyczrao-fiizyczina odibyła 2 posiedzeniia z 'referaiamii' ikol. kol. Raipla li Młozynskiieigo.

K o ł o  K i e l e c k i e  zorgainiizowaiłiO' w kwiictniu dwa odioryty di!a abi't'urjem- 
tó'\y, z których jeden, o Żeromakiim iwygłoisił koł. Gębicai, drugil o  W'yisip'iiańsikim 
ko'l. dyr. .Rachwał. Obydiwa cdczyity iria ly  bardzo zmiozną frelkwencję.

K o t o  w O p a t o w i e  zdoillało zorga'n)jz.oiwiaić w roku spiawozidawczym 
5 odczytów naukowych d la  szeTs.zej' publiczności'. W ygłosili je  ikol. kol. J ,  W ąsek 
i W. Pisarczyk'.

K o t o  S i e d l e c k i e  ziorganlizowiało w miarcu cyikl odczytów dlai m'aiturzy- 
stów. Jeden z  nich wygłosił zapncsiziony z  Wianszawy członek Zarządu Główiniego!, 
koń. Sit. Sediaiczefc .nia iieiraiait; „PiOiradnliiolwio zawioidtoiwe a baidamiia psydhoilechmiczne''’. 
Kol. Sedlaczek wygłosił 'tieu’ sam odcizyt w dniu 16 m arca na tereniie K ola  T. N, 
S , W , w W łocławku, które w tym  samym' dniu urządziło również pogaidamkę kol. 
Sedlaczka dla starszej młodziieży hairoersikiej. K o ł o  w Ł u . b l i n i e  'zorgainiizo- 
wialo w kW'i'eilniu odczyt kol. doc. drą B . 'Sucboidoibikiieigo p, ;t, „Ideia pracy w kuf- 
tuTze i wychowiamilu", który wywołał duże izalMteresowianiie liicziniie zgricma'dzoniy"oh 
kdiłeigów,

K o l  Ol ' L w o w s k i e  urzą.dtoilo 16 m arca w ieczór dyskusyjny z referaltem 
ks, prof. dra J .  .Stepy p. t, „Metody nauczania szfcolnegioi, a 'kryzy® kultury", 
Ks. prof. S tępa ikłaidł nacisk na potrzebę zwiiększ'enaa 'pierwiiastka syntelyczn^ o 
w nauczaniu szlkolnem'. W dyskusji zialbierali głos ks, proif, Ciemmiewsld' oraz prof. 
Ha'jauinibreninen,

K o ł o  W  a r  s z .ai w s  iki^e zorganizowało w ostatnióih czasach wspólnie z Tow. 
M,iłośnCków Języ k a  Poiłskijago w ieczór ku uczczenl!u ś. p. prof, dna J .  M. Ro.z- 
wiadoiwskiego z oidczytem 'przyijiaoiela i majlUdższego współpracownika 'zmarłegoi, 
prof. dra K.  Nltsaha z 'fGrakoiwa, Odczyt zgromaidiz.it około 70 sluchaiczy, wśród 
■mich wielu pnoifesoró'W uni:wersytet'U warsizaiwsldcgot W  ikwiiefniu odlbyło się zehira  ̂
niie sek cji historyczniej iz odozyitiam kol, Sizygelowej. noi 'temat piroigiramu histoirj'i 
w k i. II, Odczyt wyTwołał ożywioną d'yskusję oibecmych cz ło n lk ^  s e k c ji  Zarząd 
K oła Warsziawskieigio przeprowadził dysikus'ję nad anlkietą maturyczmą i  wyniki je j 
przesłał do Zarządu Głównego.

Poikłoste ostalmiich sprawozdań K ół w skazuje więc 'Ua żywy ruch umysłoiwy 
w T, N. S. W . _____________

Krynica i Orłowo Morskie.
Stosownie do zapowiedzi w poiprzednich koimunikatach „Przeglą­

du Pedagoigicznego" sezon letni w domach wypoczynkowych T. N. 
S. W. rozpocznie się 20 czerwca i trwać 'będzie dwa miesiące, W Kry­
nicy sezon letni rozpocznie się wcześniej, w pierwszych dniach majai, 
przyczem członkowie w tym okresie korzystać będą do dnia 20 czerw­
ca ze zniżek IC/o od ceny pokoi, W sezonie głównym, począwszy cd 
20 czerwca, ceny za pokoje ustalono w następującej wysokości: pokój 
jednocsoibowy 2 złote 75 groszy dziennie; pokój dwuoisobowy po 2 zł.
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20 groszy od osoby; pokój trzyosobowy po 1 zł, 80 groszy od osoby. 
Do ceny pokoju włączono usługę, światło, pościel i bieliznę pościelo­
wą, Domy wypoczynkowe są skanalizowane, w każdym pokoju jest 
umywalnia z bieżącą wodą. Goście w domach wypoczynkowych nie są 
obowiązani do stołowania się na miejscu, wyjątek stanowią pierwsze 
śniadania w cenie 1 złoty 10 groszy od osoby ze względu na koniecz­
ność utrzymania służby. Całkowite utrzymanie dzienne wynosi 4 złote 
od osoby. Ze względu na liczne zapytania członków o możność zatrzy­
mania się na parę dni w domach wypoczynkowych T. N, S, W. pod­
czas wycieczek lub przejazdów, w sezonie bieżącym zorganizowane bę­
dą dla tych osób noclegi zarówno w Krynicy, jak Orłowie Morskiem, 
Opłata za pobyt parudniowy w tych schroniskach łącznie z łóżkiem, 
pościelą i bielizną pościelową wynosić będzie jeden złoty za pierwszy 
dzień i 80 groszy za następny. Członkowie przejezdni nie będą obo­
wiązani do stołowania się, ani do żadnych innych dopłat z tytułu swe­
go pobytu w domu wypoczynkowym. Ponieważ liczba łóżek w schro­
niskach musi być ograniczona, członkowie, m ający zamiar zatrzymać 
się w przejeździe w Krynicy lub Orłowie, powinni uprzedzić admini­
strację na kilka dni przed swcim przyjazdem. Członkowie T. N. S. W., 
którzy nadesłiali swe zgłoszenie przed 1 maja, otrzymają w najbliż­
szych dniach odpowiedź o zarezerwowaniu dla nich pókoi, spóźnione 
zgłoszenia będą uwzględnione jeidynie w tym wypadku, gdy pozostaną 
jeszcze wolne pokoje. ----------------

K r o n i k a .
Doniosła uchwała.

Zj:a'zid Stioiwiainzyisizełiiila UczesIlbiJców Wiatki lO Szkiołę .Potską powziął uchwały, 
dótyaząoe slioisuiniku Sipoteiczeńsitiwia piollskiego dio dizjecka, Wtetkiiie tio aagadlnliletnfle— 
choć dioitąd nlie oicieimiaiffle jak niaileży. Daiisiilaj jest łak w iPoCscei, że 'Oihćhioidzi każdego 
tylko właisme dziiiecko.

,Poczucie, że sitialnwii 'Onio wielką wartiość ispułecziną, isllnllleje u prżcciętlaeigo 
obywateta w baindzo małym sUopimu, To cńaisne stamowiiskio proiwaidlzi do cilaisnioly 
uczuć: skupiamy całą mdliość .i życzMwiość nia właisaiych tylko dzieciach, dmirae da­
rzymy dideia’lną oibojętoością. Czyż ten nijaki stasumek stamszelgo sipalieiozeństwia do 
mtoideigo pokiollemija nuoiże sprzyjać rozwioijioiwi uczuć spiołccznych u dalieici i młodzic- 
ży? Obojętlniość szenohiiego ogółu dziecko przecież oidcizuiwa i ubrwiailla w swej pod'- 
świiadomości. Wynik ziaś społeczny jest ositiaitiacznlie taki, że spójnia między poko- 
leniem rosnąceim a dojrzałem jest niiedoetaiteozna. Poilsfci sliosumiek do ogółu dzie- 
oięoego trzeba radykalnie zmienić — o,lio wielkie zadanie, które podjąć niallieży.

Przedewsirystkiem miusimy szerzyć tę myśl' niaczellną, że nlolwia Poilisikia potrze­
buje zmiany elosiumlku do dziecka i młodzieży nia bliższy, 'Sierdeozniiejsizy, przenik­
nięty żywem za.,nl‘Jeiresoiwaniem i troską o dizieckio. Musimy uświiadaimiiać j'ak naj- 
sizersize kola spoieczne, że jest rzeczą koneczną noialaicizanie powisizechniej i  pu- 
b& znej oipieki niad dzieckiem. Dalej, sllaije przed społeczeństwem piólBkiem połirzie- 
ba rioizwoju zakładów opliekuńczyich dziecięcych, roizisiaerzańia o-biroiny prawnej 
dzieci i młodzieży, organiizaicja ponadnilctwa zawioidowcgoi, oirgamilzacja wczasów 
dziecięcych, rozrywek, spoirtów, wycieczek, azyite'!ni i t. d. Zbudowalllrimy potężne 
ramy niepodłegłosoi — zakładajmy łeTaiz pnacoiwicie jego więzi i spoidła we­
wnętrzne.
Czasopiśmiennictwo młodzieży.

Grono pedagogów-pubililcysitów ziamieiraa n/a lamiach' ,.Muzeum" poidnieść spra­
wę ozasiopiśmiennilclwa uczniiowskiegoi, W tym ceillu Redakicja prosi' najuprzejmiej 
WiPlaniów Dyrektoirów g’mnia!zjów oraz pp. Rieroiwników pism, redagowanych pirzea 
uczniów, o łaskawe nadsyłanie bieżących nuimerów swoich wydawiniiotiw pod 
adlresem Reidakltoira ,,Muzeum'" — Lwów, ul'. JialbłomoiwskŁch 2Ó, m, 3,
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Zagraniczna prasa pedagogiczna.
La Quizairie Universitaire, Bulletin Oikiel du Syndicat National des Proies- 

seurs de Lycee, Nr. 310, z l.I'V 1I935, Paryż.
L’Agregation, Bulletin Ofticiel de la Societe de Agreges de rUniversilć,

Na 187, z l.V  1930.
(Dwie zasadnicze tWoski! ziaprzątają 'obccMile uiwialgę nlasizych kolegów fcaneu- 

skiiloh; spriawa beizrlobwcnia nai frioncile nlatiiczyciilelltekilml, nia którą ni3e znajdują obecnie 
rady, onaE ,,-wojna'' mliędzy pnoiBesioirialmii „alglreges'' S „Ińcelniciósl".

Vychovatelske Listy, Nlr. 2i—3, 19G6', Priaba.
Yestnik Ceskoslovenskych Profesoru, Nr. ,16, 1936, Pbafoa'. Organ zaiwodowy 

ruanczyciiellli szkół śrcdnlieh w Czech/osłoiwialcjń Oiiekiaiwia atakdleitat, zarządzona przez 
nijoh na item'ail) przygoltioiwialntla aaiwioidowegoi niaiucizyCileCia,

Stredni Śkola, Nr. 3, 11935, Priabn. Wydaiwniieitlwio pedagoigicania „Vestnika‘‘. 
Treść: Czechosiłoiwlacka szkoła średnia w duchiu Miasaryba!, psydhoiiog szklotlnyi, eigza- 
mlilny z kreślieniia, anialiiza maitemalyozna iw pracach pdśmiiiennych ucznia, naluczanie 
prayirtody w g:jmna'zj'um!, uwagi! o  prioigramie języka czeskuego. i  słoiwaclkiego 
w szfcoile,

Yestnik Pedagogicky, Nr. 3, 1,933, Plraha.
Artykuły: 'Reforma o®gianriaaiq’iii 'Szkollinitatwa, oi wychioiwaniu dlzieci przez matkę 

lyjM nerwowegoi, statysityka „bezrehioillnych" labiilturjientórw, szkoflnOctlwlo tiurecfcie. 
Dział longamlizacji szkoillnóctwa i rteifiormi, dydaktyk®, plomocy niaukiowych. Numer za­
myka przegląd liiiteriatiury fachowej. Jiak ® pcprzedlnńe;, mum/er neidagoiwany sifcarannif.’ 
i rzeczoiwiO'; doskoniaCk poidane informacje o ruchu w 'szkioflnliictlwde ctoesfcilem' i  za- 
gnaniilczmiem. Ze sjpraiwJ, doityczących PoĆlskii 'zn/ajdluję: nioitalkę o  itabeilach kwialifi- 
kaoyjnycb, stotysitykę sizkoCinlictiwa cizesikiiego w (Plofiscie i(na Wtołyniiiu) oira'z ładną 
recenzję z ksfążki dna KT!ejćii'ego lO' 'łiltleWaltiurae p'o3skilej ciknesu poizyityiwistycznego 
,i mlademiBitycznego. ReoenzjaJ, utrzymana w ciileplym ttloniJe:, kończy się apeltem*, 
by „wśród poliisikiitej pubłiczniośc® liitenaekiiiej książka ziositała pinzyjęta, jako' przejaw 
szczerego zarimiteresioiwania siię ze striony czeskiej kulłturą peflską"’, ,,,wiie!'Jkiego' na- 
roldu słoiwiiadstóego"*. Ja k  widlać jeidnak, Oziechosiltoiwiaey więcej od nas riobią ma 
prfju zbliiżeniiia kullltiurailnego piołsko-czechoBitofwaickńegoi, niż my.

Bulletin de 1'Enseigaement de la Societe des Nations, Decembre, 1934, Nr. 1, 
Geneve, Jesit tio pi'errwszy nocznlik, zam®crzeny jako wydaiwniieitlwio siefcreitarjiaitiu 
Lagi iNianodów. Zaimiairem redakcjiii jicst isitlałe zamiesziczianiie awtiykułórw, infonmtują- 
cych niauczyicieJa w śiwiecńe całym o  plracy Ligi Narodów', specjiaCniie' na' terenie 
Kioimisjiii .Miiędzyniarlodowej Współpracy Intełektuiaillnej.

W rcHczniku niinijejszym spotykamy sizereg attylćułówl, poświięcoinych kwesitji 
„wychowania dlia pokoju". Oellowem’ byłoby 'krćtfciie resuime 'ant. prioif. 'PSageta, 
dyr,. Międzyniairodowego 'Diiuria Wychowania, p. t. „Ozy wychowanfle d'a piokioju 
jesitl .możliwe"?

,Pjaget jesib, oiczywiiściei, zwcllettinrikitem' „wyehowaniiia dlia p'okoiju“, ale j'ako 
tirizeźwy Firamou'a, świadom jest wietklilch tlruidnlościi, jakńe 'wychowianile t'o niapotkać 
może w dzisiiejSiZej chwili® anltlaigoniizmów maicjoinallisitiycznych, piona'd miiiarę już rioz- 
rosłych. Jednak' i .na grunictie nacjomalliisilycznym można, zdanii.em Piagetla, hoidować 
roiślliaiikę talciegn -wychowania: Piagelt funduje ją na konicepcfi koniiieczmoścl zinalie- 
zilemiia wspóllnego języka między manoidamiii. Tylko zrioizu;m'ie!ttile iprzeciiwwiifca może 
doprowadzić do. złagodzenńa konlfliiiktów międzymanodowycih. Nalleży przeto dążyć 
wsze'lk3emi siił'ami do wyltwarzianriia w nlarioidach atmosjfery wzajemniego. zrozumie­
nia siię, przy calkiowiiitcm zacihowanilu cdrębrności psychik niarndowyich wychowan­
ków, przy zachowaniu iich przekonań i uczuć odrębnych, tworzących z iudzi iisittoty 
z krwi i-kości, związane żywoilnemi węzłami z .ich biiofJogiiczno.-ilcurjtluiraflnem po­
dłożem. Melloda stwairizania ję:zyh'a plorcziuimfleniila się wzajemnego!, opiariteigo' n'a 
wizajemmem .zrozumieniu się, jesit, zdanilem iPiiiaigetai, mlożJiwa i  reaCnia. 'M.etloida ta 
nijc nie ma wspó'llneigo z komcepcjiami aibsitrakcyjnej 'ludzklości, do klónej niektórzy 
chcieliby podciągnąć ,.małych Frianicuzów, S'zw0jearów, NSemców j  PoCaków", aby 
z mich stworzyć „iSitloty bezimiennie i  ogólne'' (etics anloniyme® et communs).. .Me­
toda .ta daileka jest również od drugiego 'biiegumowego' przeciwieńsitwa., „egocen- 
tiryczncgo nacjioimalUiizmu''. Zdając sobie sprawę z trudnioiści swej tiezy, żąda .Piaget 
prZ!epracowan''a jej w krajach pioszczególnych ma podsitawiach .p®ycboillo'gj® dziecka 
i młodzieży. ■ A leks, Kros.
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Nowe wydawnictwa.

A m o s iK iQ m e( ń s k i': Wielka dydaktyka. Tłum. Dr, KirysiLymlai Remierowa. 
1935, Skład główmy w Księgairmlaidh S, A, iKsiąźmiica-Atllais, T, N, S, W,, str, 292, 
Gdyby mJe sbamośwlieickii colkoiliwŁiek język, możnaby mmitemiać, i c  Wiellka Dydakityka 
została wapiisoma przieiz jeidiniego z niajb.ardziitej pcsitępiowych 4 to niajwybuttóejsizyich 
pedagogów współozesmyich. Tak dużo ,m:ów,Tmy dziś o uisipołeczmieniu szkoły, oi ziMlł- 
żemLu tireścii pirizeidmioitów szkiolinyiclh do życiai, do oodziiemlnych doświlaidcizeń dzitecii, 
.0 wiellkiej wlarltości unnńejętmie doibrainyiclh piomloicy raaulkowycb, lO opanciiu nauczamia
0 nialtuuaillny nozwój zaiitallleireslowań i spoin tamiczmych cizyininiościi dizieicika i t, p, —
1 mimiieimiaim,y -przyitemi, że mazwa „futtikcjioiaalIlnia“, spsyiohoCtoigizoiwiama dydaktylca 
daleko odbiega oid maucziahiiia i pioiglądów na maiuozairiiie u nasizych przioidlków. Być 
może, positąpilliśmy w priaktyca ciośniieicioś, może 1 w sizcziegółaich oirBiz uiz-aisadniemiu 
teoireityczmyah noizwiażań dydaiiiyciznycb, aitoiii masize nowocKesme zialsaidiy maucira- 
nia zmaijdziiemiy świeUtoiie słloumUłowiania już bardzo daavmio', między ininiemli właśnie 
w mieśmieirteLlniej „WieLkaej DydlakltyCie"' iKiomieńskiego,

D r, B r o n i s ł a w  Bli e g e I ei is em; Metody statystyczne w psychologji. 
Stlr, 3C4, Skiłaid Główny w .Księgalrmiach S, A , iKsiąźnicianAtClals, T, iN, S, W, .11935, 
Książkia dr. Bieigellleliscma wskaizujie polskielmu ciz,ytieilni;kiowi:, jak kienoiwiać 4 opriâ  
ooiwywać mlaltieinjały sitlaltysiLycznie nia tieneniie szkloiły d'Ja ceHów p'siycbol'Joigiciznyi:;ih 
i pcdaigogłaznyab 4 w jakiej ,mi‘enza można tiyich mialtierjiaiów używać we wnilosfco- 
wan'u psychoCiogiczniem. Je s t piziriwsizym u niaś podręcizniMieim. informującym nialii- 
ozyciela, psiychioltoglal, sitUldenlta pcldlalgoiglcS i  it. p. w sipiolsób jiaisniy, przejnzysily, a  rów- 
moioześnie niieitiruidlny i oipiawty o llicznle, świcitlnile dobnatac pinzyklliądly 4 wtykireisy 
o tern, czem jcsit sitlaltyisitykla, kiedy są jej mieiliody pcillrizebnie ipsycblofloigowii i  peda- 
gogowii, jiaik mafleiży ciellowia 4 ekloniomiicizniie zalraizem poisługiiwać siię tiemlł mleitloidaimi 
czy tlo w pracy badawiczej, cizytlo pr,z>' loipraiaoiwlywam.iu dla diorlażaych, pnakliycizniycb 
celów jakiegoś mlątierjiału, 'zebiratoeigo w sizkoille.

. S t a n i s ł a w  P i  e t r  u s i e w i  az : Naukowa organizacja w zastosowaniu do 
pracy w klasach starszych. Pśycho.lloigllctaffle podsitlalwy pnący wydajniej pnzy niauiaaa- 
Piu przeidmioitów tieolreitiyciznycb w sizkioilie. Skład główny w Domu Książki Poilskilej. 
1934. Str. 63. Ksiąźkia Piatirusilewicz.a jesit pierwszą te.go rodżaju u ma® pracą, która 
positiawiJia sobie za zadanie wpi.Owaidizentie niaukoiwiej origalmizaicji do pracy szkoElniej. 
Szkoiła dioitłycbczia® .Pie waCtezyła z mairnloillrialwlslllwieim eniergjii .i cizaiau. WV'C’Z.yny mieitlo- 
dycznie róinycb „pedoideimagogóiw"', jak ich -triafnlie naziwiał priof. T, Ziielllińsklii, tak 
wszechwładniie pianiowiaiły w szkioóei, że adaiwało się, iż wyniki foirmatlne i  matieirjial’iPe 
są imiejako tyikio .ubocznym prodnktiem szkoły. Na szcizęścile nowia neifioirma .szkofinia 
położyła dla pewnego sl!bp.nia kries tej ,,p.eidoidlemagoigji", wymagając o.d mauiczy- 
ciłelia widocznych w.yników jcigo pratey. Skończy się może niiebaiwem llealiratrizacja 
pracy w klasie, w myśl kltórej, jak pisze .autior ma sitronie IT, .musi być j>ak najwię­
cej efektów i ruchów reiwnęitnzniyicb, a  może oidirucbów, bynajmmiej nlie świiadozą- 
cych o prioicesiacih świadomego myślienia .kłaisy, bo Cifekily zewnętrzne i teBItriailizia- 
cjia pracy w kllalsiie slot w sprzeczności z psyclhoiltolgiiczncmi pralwamii rzeitle.llniej pną­
cy myślowej.
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NIESPODZIANKA (Boguwola). — NOWA KONSTYTUCJA OBOWIĄZUJE 

(A,' Praw dzie). -  GAZETKA. -  NASZE LISTY. -  ROZRYWKI.



BEZ K L I S Z
F A R B Y
M I E S Z A N I N  —  C H E M I K A L I J

w p r o s t  z o r y g i n a ł u

p o w i e l a
pi smo ręczne, m aszynow e,  
rysunki, plany, szk ice , nuty  
i t. p.

W KILKU KOLORACH JEDNOCZEŚNIE

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

BLOCK-BRUN, Sp. Akc.
W a r s z a w a H o t e l  B r i s t o l

O d d z i a ł y :
Katowice —  ul. 3 M aja 15
Kraków —  „ św, Jana 18
Lwów —  „  Piłsudskiego 11
L ó d ź ' —  „ Piotrkowska 104
Poznań —  „ św. M arcina 25
Wilno —  „ M ickiew icza 31
Gdańsk —  „ Adolf H itlers trasse 131

P r e n u m e ra ta  z przes,: ro czn ie 6 zl, półrocznie 3 60 Nr. pojed  $0 gi. O g ło sz e n ia  V, s ir. 120 zt, 1 m m 80 gr.

RElDAiCCJA I ADMINISTRACJA; W arszawa, ul. Bracka 18, tel. 222-26. P .K .0 .1487 
Redaktor i Wyd.; Maksymiijan Tazbir. Nakładem; Z arządu Głównego T. N. S. W. 

D rukarnia Zakładów  W ydaw aicry ch  M . A rcI, Sp . A k c. w W arszaw ie, Czerniakow ska 225.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.


